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rystawskich. 


Dlaczego mamy przesilenie w przemyśle naftowym? ` 


Sprawa ugruntowania naprawy skartu. 


WARSZAWA, 3. lipca. (Pat). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmowych połączonych ko- 
misji skarbowiej i budżetowej przystąpiono do 
obrad nad projektem rządowym ustawy o u- 
gruntowianiu naprawy skarbu państwa i popra- 
wie gospodarstwa (społecznego. 
t. zw. pełnomocnictwiach). Po referacie pos. 
Chacińskiego zabrał głos prezes Rady Mini- 
strów' p. Grabski, wskazując w swem przemó- 


t 
wieniu, Że głównym celem omawianej ustawy 


jest przeprowiadzenie osziczędności, które gą, 
konieczne do osiągnięcia równowagi w: roku. 


1925 bez podwyższania „podatków. P. premier | 
, podkreślił, że joaren nie RO > dæ- | jeto. N dyskukję odir. 


` PRENERA EEB E A WA monustracyjny) tego posła o skreślenie 100 złotych z 


FEE za FoS pieniężną. 


Wolno pobierać do 

WARSZAWA. 3. Jipca. Pat) W numerze 56 
„Dziennika Ustaw“ ogłoszono rozporządzenie prezy 
denta Rzeczypospolitej o lichwie pieniężnej z mocą 
obowiązującą od dnia 1. lipca b. r. Wedle tego roz- 


porządzenia, nie wolno wymagać ani pobierać w sto- 
„zza 


sunkach aaae DZE kw id w 


- Łakusy kapitali stów niemieckich. 


chcą zrzucić spłafę odszkodowań na robafników. 


BERLIN. 3. lipca. (Pal) Przedstawiciele niemiec- 
kich związków zawodowych przedłożyli gabinetowi 
Rzeszy memorjał w którym zwracają uwagę na ten- 
dencję niemieckich organizacji przemysłowych i a- 
grarnych. zmierzających do zorganizowania systema- 
tycznego oporu przeciw opłatom państwowym a zwła- 
szeza do zrzucenia na stery robotnicze ciężarów, ja- 


(Ustawa o` 


|kie naród niemiecki będzie musiał wziąć na 4ļ{icbħe 


koana i że nie mależy ustawać w pracy. Na- 
stępnie komisja przyjstąpiia bezpośrednio do 
dyskusji pzczegółowej. Punkt 2. dotyczący 
organizacji |samodzielnie gospodarczo wzgl. 
pnawnie przedsiębiorstw dla eksploatacji ko- 
leji państwowych i lasów państwowych przy- 
jęto ze zmiawą, 'w myśl której prziedsiębior- 
stwa te wie mogą obciążać ani pozbywać ma- 
jatków państwowych. Punkt 3. traktujący o 
zmianie ustroju terytorjalnego województw 
wischodnich i zmniejszenia ich liczby, przyczem 
p. [premier wyjaśnił, że projekt ten powstał 
jedynie ze względów osziczęcinościowych, przy- 
crono dr" iutra. 


24 procent rocznie. 


kolwiek formie wyższych niż 24 proc. od 100 rocznie 
pod grozą kary aresziu t tygodniowego lub grzy- 
wny do wysokości 5.000 złotych Dła przedsiębiorstw 
bankowych minister skaębu oznaczy najwyższą gra- 
nicę korzyści jakie mogą być osiągane przy opera- 
kc zab ow 
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z powodu przyjęcia raporlów rzeczoznawców. 
Związki zawodowe żądają między innymi ostrzej- 
szej kontroli dochodów. jakie szerokie koła przemy- 
słowe niemieckie otrzymały z przedsiębiorstw zagra- 
nieznych. 


- Kigska hiszpańska W Maroko. 


MADRYT, 3. lipca. Gen. Primo de Rivera 
zapowiedział, że 8-go albo 9-go lipca wyje- 
dzie do Maroko. Operacje wi zachodniej stre- 
fie kraju już się. rozpoczęły. Urzędowo do- 
noszą, Że wi ostatniej walce dnia 1. lipca padło 
8 oficerów i 100 Żołnierzy hiszpańskich. Gen. 
Castro został mianowany naczelnikiem sił 


Zaniechanie poszukiwania zwłok Mallęsitiego. 


Mordercy stang przed sądem w jesieni. 


licy jeziora Vico wstrzymano dalsze badania. 


RZYM, 3. lipda. (AW). Po 20 dniach da- 
remnych poszukiwiań zwłok Matteottiego, w 
których brało udział 250 karabinierów w oko- 


będzie się w jesieni. 


zbrojnych hiszpańskich w Maroku. 

MADRYT, 3. "lipca. (Pat). Z Maroka do- 
noszą © krwawych walkach toczących się w 
hiszpańskiej (strefie. Jenerał Primo di Rivera 
udaje się wjnajbliźszym czasie do Mellili w celu 
przeprowjadzenia inspekcji 'wojska. 
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Proces przeciw imordercom Matteottiego cld- [ 


Z Sejmu. 


Dalsze obrady nad budżetem. — Nieuni- 
kniona dymisja ministra i wiceministra 
oświaty. 


WARSZAWA. 3. lipea. (tel. wł.) Na dzisiejszcm por- 
siedzenin sejmu zakończono dyskusję szczegółową nad 
budżetem min oświaty. Pos. Pryłucki oświadczył, że 
będzie głosować przeciw budżetowi. Po przemówieniu 
przedstawicieli Piasia i N. D. przystąpiono do gło- 
sowania. 

Wniosek posła Nowiekiego (Wyzwolenie) o skre- 
ślenie uposażenia wiceministra oświaty przyjęto 166 
głosami przeciw 163. Wynik głosowania musi spowo- 
dować ustąpienie wicemin. Łopuszańskiego. Marsza- 
łek oświuieza, że wabec tego, uastępuy wniosek (de- 


budżetu min. oświaty slał się nicaklualny. 

To oświadezenie marszałka iłómaczą w ten spo- 
sób, zu zadecydowało też ono o losie min. Mikiaszew- 
skiego. 

WARSZAWA. 3. lipca. (Pat) Przystąpiono do 
dyskusji nad budżetem generalnej Dyrekcji Poczt i 
Telegralów. Referent p. Ramocki zaznaczył, że komi- 
sja ustaliła dochód) z Tełegrafu nu 8 milionów zł, do- 
chód z Telefonu na 8.600.000 złotych, dalej zaznaczył, 
że sieć urzędów pocztowych nie jest dostosowana 
do potrzeb miejskiego obrotu, oraz, że konieczna jest 
rozbudowa sieci lelefonicznych międzymiastowych 

Z koleji przystąpiono do dyskusji nad budżetem 
generalnej dyrekcji służby zdrowia. Referent p. Kołow- 
ski zaznaczył że dotąd nie przeprowadzono rejestracji 
zgonów. ani szerzenia się chorób zwłaszcza gróźliey 
która obejmuje także wieś. Budżet generalnkj dyrck- 
cji służby zdrowia przyjęto. 

Przysiąpiono do rozprawy nad budżetem Minister 
stwa robót pubfieczn. Kierownik minist. p. Rybczyń- 
ski zaznaczył, żc budżet w okresie sanacji skarbu nie 
odpowiada istolnym potrzebom Państwa. 

W dziale inwestycyjnym przestrzega się zasady 
niepodejmowania żadnych nowych robót a jedynie dal- 
szego prowadzenia dawnych. Co do odbudowy 61 pół 
pige. zniszezonych budynków odbudowano. Dalsza od- 
budowa począwszy od 1 lipca zostanie oparta na no- 
wych zasadach na podstawie rozporządzenia, jakie 
ukaże się w dniach najbliższych. Na lipiec przewi- _ 
dziano w budżecie dla Banku gospodarstwa krajowe- 
go 2 mil. zł. Mowea imieniem Rządu prosi „o zmianę 
pozycji. dotyczącej daniny leśnej o tyel. aby pozycja 
z dochodów z daniny. wynosiła 15 mil. zł. oraz aby 
z funduszów daniny leśnej zatrzymano nie 10 a tylko 
5 mil. złotych. 


Na tem dalsze obrady przerwano do jutra, = godz. 
15.30. 


Janicki objął ministerstwo robót rolnych 


WARSZAWA, 3. lipca. (AW). Minister- 
Rstwo reform rolnych powierzonci min. rol- 
nictwa p. Janickiemu. 
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ceważyć nie wolno. D:ść zwrócić np. uwagę na 
fakt, że w r. 1921, a więc w czasie gdy w Ber- 
linie nie działała jeszcze międzynarodowa komisja 
kontrolująca, Niemcy, bez oficjalnego udziału Reichs: 
heer i Schupo, w ciągu 23 dni zdołały zmobilizo- 
wać i skoncentrować do działań na Siąsku 60.000 
ludzi z artylerją ciężką i lekką, samochodami, pła- 
towcami, pociągami pancernemi i t. p. 

Niewątpliwie — zdaniem autorów fran uskich 
władze niemieckie mają zgóry opracowany bardzo 
szezegółowo projekt mobilizacji oraz posiadają or- 
gamy do jej przeprowadzenia (źródła angielskie 
wspominają, że w biurze każdego dyrektora po- 
wiatu pracuje były oficer w roli kierownika ewi- 
dencji i mobilizacji). 

W każdym razie współczesoa mobilizacja nie- 
miecka — wyglądałaby ilościowo i czasowo i ma- 


LONDYN. 3. lipca. (Pat) Polradio .Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby gmin premier oznajmił o posta- 
nowieniu rządu przedłożenia Izbie gmin w ciągu naj- 
bliższego czasu Dilu o wprowadzeniu 8-godzinnego 
dnia pracy Wobec ollftzymiegł programu prac Izby 
zachodzi obawa, czy uda się powyższy bill przepro- 
wadzić jeszcze przed ferjami lelnimi w formie pra- 
wa obowiązującego. 

Odpowiadając na zapylanie jednego z posłów co 
do udziału premiera w najbliższem zgromadzeniu Li- 
gi narodów Macdonald oświadczył, że ma madzieję. 
iż będzie obecny na otwarciu tego zgromadzenia. 
Macdonald jest zdania, że obecność jednego lub dwu 
premierów państw sprzymierzonych na zgromadze- 
niu Ligi będzie miała doniosłe znaczenie. Kwestja 
stanowiska, jakie zajmą premierzy na zgromadzeniu 
rozwiązana będzie i zadecydowana przez nich samych. 


„DZIENNIK LUDOWY* 
Czy KMiemcy są zdolne do wywołania konfliktu zbrojnego? 
W odpowiedzi na notę aljaucką rząd niemie- 
cki podkreślił, odnośnie do zamierzonej Kon- 
troli wejskowej aljantów, że Niemcy nie są zdolae 
do wywołauia konftiktu zbrojnego w Europie gdyż 
znajdują się w stanie rozbrojenia, zarządzonego 
przez koalicję. Czy Niemcy istotnie “nie przedsta- 
wiają żadnego niebazpieczeństwa dla Europy ? 
Prasa wojskowa francuska w rozważaniach 
swoich dochodzi do wniosku że jednak Niemcy 
dzisiejsze nie przedstawiają tak groźnej siły jak 
Niemcy z r- 1914. f i 7 
W jna zmiejszyła dotkliwie stan ludności Nie- 
miec. Straty bezpośrednio przekroczyły liczbę 2 milj. 
wskutek złego odżywianiu wojennego zmarło — po- 
nad zwykłą normę śmierteiności do 800.000 ludzi; 
zmniejszyła się poważnie ilość małżeństw i urodzin. 
Dzięki tym wszystkim przyczynom — w latach 
1914—1919 przeciętny roczny spadek ludności wy- 
nosił 0,4 proc., podczas gdy lata 1910—1914 wy- 
kazywały przyrost roczny 1,2 proc. Tea stan rze- 
czy od r. 1920 ulega zmianie na korzyści tendencja 
przyrostu wzmaga się znowu, zwłaszcza w zesta- 
wieniu z niekorzystnym stanem wzrostu ludności 
we Francji. Odeięcie prowincyj kresowych na rzecz 
Francji i Polski — pozostawiło Niemcom ludnośe 
jednolitą i zwartą. 
Gospodarczo Niemcy zawsze korzystać będą 
z dobrodziejstwa swego środkowego położenia na 
kontynencie europejskim, ze swych niezwykłe po- 
myślnych warunków przewozowych (kolejowych 
i wodnych). Ich bogactwa mineralne, o ile wróci 
do nich zagłębie Rahry, mimo wszystko nie do 
znały poważniejszego uszczerbku. Utracili dość 
dużo rud żelaza i cynku, ale surowce te już przed 
wcjną sprowadzali częściowo z zagranicy przy po- 
mocy taniego transportu wodnego. Obszary, które 
utracili ostatecznie, obejmowały zaledwie małą część 
ich przemysłu, rząd poparł wydatnie właścicieli 
zakładów metalurgicznych Lotaryngji i Sląska, Zo- 
bowiązując ieh równocześnie do budowy nowych 
zakładów w Niemczech, 
Jakże w tych warunkach wyglądałaby ewen- L 
tualna MEN Niemiec? + d Monety jedna i śwugroszowe. 
Reichsheer liczy obecnie 100.000 ludzi, Schupo GDAŃSK. 8. lipca. (Pat) Jak donosi „Gazela 
160.000. Są to jednak tylko kadry, w których ka-|gdańska*, slatek Baliara przywiózł wczoraj po po- 
żdy Szeregowiec podczas 12-letniej służbie, otrzyma | łudniu transport monet jedno i dwugroszowych prze- 
co najmniej wyszkolenie podoficerskie. W r. 1918 |znaczonych dla Polski. Transport ten na kilku samo- 
Niemcy zmobilizowały 89 proc. swej ludności mę- |chodach pod ochroną policji przewieziono z portu 
skiej, że zatem przez długi szereg lal rozporządzać |na dworzec kolejowy. gdzie załadowano go do dwu 
będą poważnym zbiornikiem materjału ludzkiego, | wagonów. Wieczorem transport pod eskorlą oficera 
który przeszedi przez szkołę wojny. Do tego doli- 
czyć należy związki wojskowe tajne, których lek-1l 
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ków ministerstwa skarbu, odszedł do Warszawy. 


Z WILNA. 


Wiino, 28. czerwca: 


Kiedy chcę wywołać wspaniałą wizję, przy- 
mykam oczy i uprzytamniam sobie panoramę 
Wilna, jaka roztacza się przed patrzącym z 
Góry Zamkowej lub z Trzykrzyskiej. Sześcio- 
wiekowa przeszłość tego miasta wskrzesa pod 
słońcem, które tymi samylmi co dzisiaj pro- 
mieniarni ozłacało dach gontyny pogańskiej, 
dawniejszej jeszcze nńż czerwiemiejące zwali- 
ska kościoła Św. Marcina, założonego na jej 
miejscu przez Jagiełłę. Wiatr potężnymi wie- 
wami zamiata górę, a mnie się zda, że to wiatr 
z dalekości czasu, który kiedyś z żywiołową 
rozkoszą pasował się z konarami ogromnych 
borów: litewskich, pachnących nagrzanem i- 
gliwiem, miodem, (ciekącym z dziupli drzew- 
nych i dymem ognisk, przy których groźne, 
kudłate postacie wojowników wsłuchiwały się 
wl śpiewy iwajdelotów, głoszących wielkość mę- 
stwa i poświęcenia. Wietnze przeszłości — 
gdzież stara moc i radość twego życia? Dziś 
po ruinach zamku Gedyminowiego stąpają bla- 
de cienie wędrowców, wypatrujących oczy nie 
ku temu, co jest, ale ku temu, co było, owie- 
włane twym niespokojnym szumem, niepodo- 
bnym do szumu burzy, z jakim niosłeś się 
ońgi przez jggąszcza ciemnych lasów. 

Piękność Wilna i jego urok tkwi dzisiaj 
wyłącznie w zakamieniałych wspomnieniach, 
narzucających się na każdym kroku. Idąc te- 
mi koślawemi i niechlujnemi uliczkami a zwie. 
dzając ich pamiątki, uświadamia sobie przy- 
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bysz, jak potężnem życiem historycznem tę- 
tniło kiedyś to miasto i jak Ścisła, nierozerwal. 
na była łączność jego duchowa z Rziecząpo- 
spolitą. Tworzyć z Wilna ośrodek nowego 
państwa i narodu, z miasta, gdzie wszystkie 
kamienie i cegły domów: głośno krzyczą o 
Polsce i o jej dawnej świetności — to pomysł 
fantastyczny, śmieszny nawet 'w wej niemo- 
Żności zrealizowania. Przieszłość polsko-litew- 
ska tak bardzo była wspólna, tak zadzierżgnę- 
ła się tutaj iw! węzły nie do rozwiązania, że 
obecnie żaden ukaz, żadem akt zbrojny prze- 
kreślićby jej i zniszcźyć nie potrafił... Po stu 
przeszło latach spłynął brud rosyjski i Wilno 
jest tem, czem było, wyłonione wi aureoli da- 
wnej swej historji, bijące ku Polsce miłosnem 
sercem z (przed stu i trzystu lat. Kontynuowa. 
nie życia dziejowego, przerwanego ziasypaną 
dzisiaj przepaścią niewoli, federacją dwóch 
wolnych narodów, które kiedyś na setkach 
pól bitew zawarły przymierze najmocniejsze 
1 riajdostojniejsze, bo przymierze krwi, jelst 
obecnie jedyną drogą wyjścia z konfliktu, wi- 
kłanego coraz bardziej przięz awanturniczy, 
napoły dziecinuy szowinizyn ludzi z kowien- 
skiego państewka. 

Przez dwa dni nieutrudzienie chodziliśmy 
po inieście, z zaciekłością zdobywając każdą, 
nawet niajokropniejszą uliczkę i zaułek. Bo 
Wilno ma nietylko europejski plac Katedral. 
ny i europejską julicę Mickiewicza (dawniej 
prospekt świętojerski), nie tylko malowniczy 
o sielskim (charakterze Antokol' i oddechówi 
pełne ulice nad Wilją, ale również straszne 
uliczki dzielnicy żydowskiej, tak zwanego nie- 
gdyś „czarnego imiasta*. Wchodząc w nie, 
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i 6-ciu policjantów oraz w usysteneji dwu urzędni- | 
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iterjałowo całkowicie inaszej, niż jej poprzedniczka 
w r. 1914. Nie mogłaby objąć przedewszystkiem 
takich mas ludzkich, jak dawniej. Potrojenie dywi- 
zji Reichsheer, złączenie w dywizje oddziałów 
Schupo, ujęcie materjału ludzkiego ze stowarzyszeń 
wojskowych zabrałoby dziś dużo czasu. Mimo ukry- 
cia licznego materjału wojskowego w kraju, pro- 
dukcje tegoż zagranicą (produkcja np. Kruppa 
w Szwecji, Erbordt' a w Hołandji, produkcja w Ro 
sji) — straty ma:er,ałowe. poniesione w wojnie, 
zmiszczenia, dokonane z polecenia komisji kontrolu- 
Jącej międzysojuszniczej np. (40.000 dział ciężkich) 
nie dałyby się tak łatwo zastąpić. Niema dziś mowy 
o tem, aby wojsko niem eckie w biiskiej przyszłości 
mogło wystąpić do wojny z tak świetnym sprzętem, 
jak w r. 1914. Tak samo i wyszkolenie tych wojsk 
przedstawiałoby się inaczej, zwłaszcza w począt- 
kach wojny. 


ZRT PO EESE NE SESS © WT ADAK RZECZOWE R CE O 
Z angielskiej Izby gmin. 


Sprawa 8 godzinnego dnia pracy. 


Na zapytanie w sprawie projektowanego trak- 
latu o wzajemnej pomocy, co do którego krążą po- 
głoski we wszystkich państwach, a który miałby ob 
bjąć również państwa nie będące członkami Ligi 
narodów premier oświadczył, że o ile mu wiadomo. 
w kwestji powyższej nadesłały odpowiedzi" Estonja, 
Łotwa, Finlandja. Bułgarja oraz »sowiety. Bułgarja 
i Łotwa odpowiedziały w sensie przyjmującym pro- 
jekty. Sowiety wypowiedziały się przeciw projektowi. 
Co się tyczy slanowiska, jakie rząd angielski zajmie 
w tej sprawie to wobec faktu, że toczą się narady 
rządu angielskiego z Dominiami „premierowi trudno 
jest przedłożyć [zbie sprawozdanie. Macdonald wy- 
raził przekonanie, że sprawa będzie poruszona na 
zgromadzeniu Ligi narodów a o stanowisku rządu 
angielskiego premier pomformuje Izbę jeszcze przed 
rozpoczęciem lerji letnich. 


PRETTY Z PAPE SERIAS AR WET WNE SE PAET RS E OPER AO ENERE WG CAERA 
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' Zerwanie flagi Stanów Zjednoczonych 

| TOKIO. 3. lipca. (Pat) Policja japońska zawiado- 

miła poselstwo amerykańskie, że sztandar zerwany Z 

|gmachu poselstwa znaleziono nienaruszony. Osobnik. 

[który dopuścił się zerwania szlandaru został aresz- 
towany. Wobec tego, iż japoński minister spraw zagra- 
nicznych już wczoraj wyraził ubolewanic z powodu 

i lego zajścia, sprawa uważana jesl za załalwioną. 


znajdujemy się naraz o 4 wieki wstecz ; ogar- 
nia wprost zgroza na widok tych brudem kil- 
kowiekowej nieczystości oblepionych domostw, 
tych potwornie poszczerbionych, nigdy nie- 
oduawianych murów, tych 'wyziewających cu- 
chnące powietrze podwłórzy, tych wyłamują- 
cych nogi brukólw. I Gdańsk ma średmowiecz- 
ne uliczki, tak jWązkie, że dwie osoby, wz.ąw- 
szy się za ręce, mogą iwiypełnić całą ich gzie- 
rokość, ale to, iż pachną mrokiem przeszłości, 
nie przeszkadza, że są utrzymane w jak naj- 
większej czystości i względy hygjeny obowią- 
zują tam tak samo, jak w; nowożytnych dziel- 
nidach. Wilno mie ma dotąd kanalizacji, jego 
historyczne dzielnice są w! najokropniejszien 
zaniedbaniu, robią wrażenie ognisk zarazy — 
dlaczego tak musi być? I co powie zwiedza- 
jący to szżacowne miasto przybysz z zagranicy ? 

Wycieczka łodzią motorową do Werk, Dy- 
ła ukoronowaniem naszego pobytu w Wilnie. 
W uśmiechnionie pogodnie popołuduie płynąć 
w plusku fal Wilji, rozszarpywianych motorem 
między wijącymi się klapryśnie brzegami of 
śpiewlanej przez poetów! rzeki i patrzeć na te 
słoneczne i zielone wzniesienia, buchające gą- 
szczhmi drzew, aby znów opaść w miękką 
jasną poświatę pól, przetkanych niebiesko- 
ścią — to coś jak sen mieszkańca dusznego 
Lwowa o czarodziejskim kraju. 

Ale i nlajprzyjemniejsze wrażenie potrafi 
zepsuć człowiekowi człowiek. Z trudem godzę 
się na podciągnięcie pod tę kategorję naszego 
hotelarza, który bodaj kiedyś sam był zmu- 
szony zamieszkać jw! hotelu, będącego własno- 
ścią podobnego ido niego indywidum. Obdarł 


nas nielitościwie i dopiero groźba odniesienia 


Bankructwo iichwiarzy nąftowych. 


Dlaczego mamy przesilenie w przemyśle naftou ym ? 


Borysław, 'w lipcu. 

Ostatnie lata przedwojenne i cały okres 
wojny światowej, dały przewagę w przemyśle 
naftowym kapitałowi niemieckiemu. Fakt ten 
miał duże znaczenie dla naftowej polityki eks- 
portowej, która sobie już przed wojną zdobyła 
poważny rynek zbytu w Niemczech. W czasie 
wojny import produktów naftowych z Ame- 
ryki, Rumunji i Rosji był prawie całkowicie 
odcięty, la cała środkowia Europa zaopatry- 
wana była produktami naftowiymi z Małopol. 
ski Na rynku europejskim odczuwłano szalo- 
ny głód tych produktów, a zatem zbyt miał 
każdy towar, bez względu na jego jakość. 
Rząd austrjacki rozporządzał całym przemy- 
słem, władze wojskowe dysponowały produk- 
tami. W takich to 'warunkach rozpadająca się 
'Austrja pozostawiła przemysł naftowy Polsce. 

Organizacja przemysłu była prowadzona 
z wiyrachowaniem. Każdy jgrosz włożony w 
przemysł, był włożony celowo. 

Ponieważ wojska polskie zajmując tereny 
naftowe, ustalały (władzę wojskową, przeto 
pozornie nic się nie zmiemiło. Jednak faktycznie 
zaszła kolosalna zmiana. 

Przyszedł z Warszawy rozkaz zaprowia- 
dzenia przymusowego zarządu w niemieckich 
1 austrjackich firmach. Zarząd niektórych firm 
objęli często ludzie bardzo nieodpowiedni, któ- 
rzy przyczynili się tylko do zamętu, jaki siłą 
rzeczy musłał powstać przez brak łączności 
z dotychczasowymi (właścicielami i kierowni- 
kami z zagranicy. 

Armie mogą się bić, ludzie w uniesieniu 
szowinistycznem anordują ię, jale kapitał, ten 
zjawsze zrozumie swój interes i nawiet po 
przez zjakrwawione pola wyciągnie rękę przy- 
jazną do niedawnego wroga. Szykanowanemu 


KAPITAŁOÓWI NIEMIECKIEMU PRZY- 
SZEDŁ Z POMOCĄ KAPITAŁ FRAN- 
CUSKI. 

Dotychczasowe firmy. niemieckie gwałto- 
wmie zaczęły się przemieniać na firmy frane 
cuskie. Silva Plana, rządzona dotychczas z 
Berlina przez Pfafa, została nadal rządzona 
przez tegoż Pfafa, tylko z Paryża. Gorzej nie- 
co było z innymi firmami, do których przyszli 
nowi ludzie, najczęściej wyrośli na lichwie wo- 
jennej, ludzie nie znkjący przemysłu i patrzą- 
cy nań pod kątem handlu wojenniego. I dzi- 


się do władz częściowo pohamowała rozbójni- 
cze jego zapędy. Według przyybitego w' poko- 
ju hotelowym rozporządzenia należało mu się 
za dobę 1,300.000 ank. — tę kwotę uszanować 
musiał — lecz za to zja światło (przez 2 wie- 


CZOT dzini liczył sobie 6 miljonów, i mode , b 
ły DR Z 0 0 wo ay 170 (w Borysławiu. Żeby przed wojną wymódz na 


za pościel 10 miljonów, za inne drobne „do- 
godności“ 2 miljony. Zdołałem po długiej wal- 
ce utargowiać kilka miłjonów, przyczem prze- 
konałem się, że bezczelność wyzyskiwiaczy tak 
wi Wilnie, jak wszędzie, bierze źródło z kur- 
tuazji czy bierności ich ofiar, które nie rca- 
gują na niq i z jagnięcem poddaniem się przyj- 
mują ich dyktat. 

Wspomnieć mi wypada (jeszcze o miłej nie- 
spodziance, jakiej doznałem wl teatrze wileń- 
skim, prowladzonym przez p. Rychłowskiego. 
Spodziewlałem się iwybitnie prowincjonalnego 
przedstawienia, tymczasem gra aktorów, — 
zwłaszcza niektórych — stała na prawdziwie 
kulturalnym poziomie. Grano jakąś komedyjkę 
francuską z gościnnym (udziałem p. Jumoszy- 
Stępowskiego, który z postaci kreowanego lo- 
welasa i Don Juana zrobił arcydziełką sceni- 
czne. Gra jego przypominała właściwościami 
Swemi naszego p. Ragińskiego, utrzymana by- 
ła jednak iw subtelniejszym styłu. Z artystów 
korzystnie wyróżniały się pp. Perzanowkka i 
Jaroszewska — ta ostatnia zwłaszcza, wzoru. 
fąda się — jak mam więażenie na Solskiej — 
l riaszej scenie mie przyniosłaby ujmy. Bardzo 
dobrą charakteryzacją — iw typie p. Kalinow- 
skłego — zwrócił na siebie uwagę p. Wołłejko. 


Artur Ćwikowski. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


żeli przemysłowcy zaczęli budowiać murowane 
domy dla robotników, to wcale nie dlatego, 
że zrozumieli, iż i robotnik ma prawo do pe- 
wnej kultury, ale dłatego, aby tą drogą uciec 


wnym zbiegiem okoliczności na czoło owych 
niby francuskich firm wysunęli się ludzie wcale 
nie francuskiego pochodzenia. Przyjazne sta- 
nowisko Polski wobec Francji umożliwiało rc- 
bienie dobrych interesów: przy nafcie, ludziom 
kryjącym się za szyldami francuskimi. Owi 
organizatorowie kapitału francuskiego, byli to 
przeważnie lichwiarze krajowego pochodzenia, 
którzy na organiźmie przemysłu naftowego 


przed opodatkowaniem ich zysków wojen- 
nych. 

Wyjątek może tu stanowią firmy rządzonie 
ludźmi z czasów! przedwojennych. 

Poza budynkami mieszkalnymi, lokują fir- 
my swoje zyski w: rozmaitych eksperymentał. 
nych przedsiębiorstwiach, twią część których 
wykazuje się celowo wi kosztach ruchu. „Pre- 
mier“ buduje olbrzymią elektrownię w Bory- 


szuklali dla siebie Żerowigka. I oto z miernot | sławiu, „Galicja“ podobną elektrownię buduje 
powstawały wielkości, których umysł nie był w Drohobyczu, „Dąbrowa“ przebudowuje ol- 
zdolny objąć całości polityki przemysłowej, a | brzymim kosztem rafinerję kv Jedliczach, kil- 
zasklepiali się tylko w grze giełdowej i łat-|kla firm (Premier, Vacum, Limanowa) spro- 
wych lichiwłarskich zyskach. twładziła rygi do wiercenia rotacyjnego, a poza 

Kto chciałby się nauczyć jak nie należy tem, wszystkie firmy bez wyjątku, utrzymują 
orgianizowiać iwielkich koncernów, ten niech kosztowną administrację, pochłaniającą bajoń- 
się zapozna z organizacją naszych koncernów skie wprost sumy. Jedna tylko firma „Pre- 
naftowych. A mier“ postada jw! kraju stale przebywających 

Bezopośrednio po wojnie łatwy zbyt pro- dwunastu dyrektorów i tyluż prokurzystów. 
duktów: naftowiych na rynku środkowej Euro. ' Jeżeli do tego dodamy dyrcktorówi i proku- 
py, nie niastręczał wielkich trudności hanfdlo- rzystów: będących poza granicą Polski, to licz: 
wych dla przemysłu naftowego. Brak jednak ba ta przekroczy trzjydzzestu. jest to tylko 
poważnej konkurencji, umożliwiał zdobywanie skład dyrekcji, a jeżeli do tego dodamy tan- 
wysokich cen nia produkty naftowe. Rząd je. |tjemy dla wady nadzorczej i naczelnej dy- 
dnak chcąc zabezpieczyć konsumentów we- rekcji, to kwota, jaką pochłania aparat kie- 
wnątrz państwa, zajął całą produkcję nafty rowniczy, zajmie majwiększą pozycję w' kosz- 
i benzyny i zezńvolił na eksport tylko określo- | tach produkcji. Ten sam mniej więcej stopu- 


nego kontyngentu. Oleje i smary były w wol 
nym obrocie. I to było furtką dla robienia 
dobrych interesów przez rafinerów. Nigdy nie 
wiyrabiano w' rafinerjach tak wielkiej ilości o- 
leju gazowlego z ropy, jak właśnie w owym, 
czasie. Całe masy lekkiego oleju gazowego 
szły zagranicę i tam sprzedawano je jako cięż: 


ką maftę. To była droga do obejścia ustawy. | 


Produkty zagranicę sprzedawano zła walutę 
mocną, natomiast koszta ruchu opłacano, z 
dnia na dzień, spadającą marką polską. W in- 
teresie więc owiych firm był jak największy 
spadek marki polskiej. Każde chwilowe po- 
wstrzymanie się (spadku marki, budziło nie- 
pokój iwi tych sferach. 

W takich warunkach nowi przemysłowcy 
niaftowi, myśleli jedynie jakby ukryć swoje 
olbrzymie zyski przed okiem rządu, który od 
zysków! wojennych 'wiyznaczłył dość wysoki 


„nek jest i jw innych konternach. A są to prze- 
iważnie ludzie bezpośrednio zaangażowani 
i swoimi klapitałami iw! lichwiarskich operacjach 
firmy, lub też tudzie, którzy obok interesów! 
firmy robią swoje dobre interesy. Ponieważ 
twórczym elementem iw każdym przedsiębior- 
stwie są robotnicy i urzędnicy, których liczba. 
musi być przystosowana do wytwórczości 
przedsiębiorstwia, przeto włożenie na nich je- 
szcze takiego ciężaru, zupełnie nie proporcjo- 
i szcze takiego ciężaru, zupełnie nie proporcjo- 
nalnego do całego przedsiębiorstwa, mugi w 
normalnych warunkach spowodować załama- 
nie się firmy. Stan taki mógł istnieć jedynie 
przy lichwie i spekulacji wałutowej. 

. Stosunki jednak powoli zaczęły się zmie- 
iniać. Wobec takiej bezplanowiej gospodarki 
„ilość szybów: jw! wierceniu w Zagłębiu Bory- 
sławskiem spadła wi roku 1924 w porównaniu 


podatek. Zaczęto robić olbrzymie inwestycje, |Z rokiem 1918 ze 174 ma 134, a temsamem i 
bez planu, bez kalkulacji na przyszłość. Naj- i nadzieja na wzrost produkcji na przyszłość 
mniej jedniak inwestowano na nowe wiedrce- | zmalała. W dodatku na rynku europejskim 
nia. Tego rodzaju inwestycje nie dałyby się | pojawił się groźny konkurent w postaci ame- 
przeprowadzić buchalteryjnie jako koszta ru-i rykańskiego Stadartu. Przeciwnik silny, do- 
chu, wszelkie inne zaś, któż był w. stanie skon- | świadczony w walce konkurencyjnej, a w do- 
trolowłać. | datku dobrze zorganizowany, stanął odrazu 

Kto znał Zagłębie Borysławskie przed, mocno wobec naszych przemysłowców. AL 
wojną, ten dobrze wie o tem, że w czasie ist-, port zmalał do minimuin, wi kraju wytworzyła 
nienia państwa polskiego iwięcej i golidniej-', Sie nadprodukcja i taki oto stan rzeczy zbiegł 


szych wiybudowlano gmachów, niż za cały czlas 
istnienia przemysłu pmaftowego i woskowego 


przemysłowcach budowę możliwych mieszkań 
dla robotników, trzeba było zaciętej walki, a 
często długotrwałego strejku, jak to miało 
miejsce w! 1904 r. Przeważnie robotnicy mu- 
sieli zamieszkiwać brudne, cuchnące chlewy, 
boć trudno było nazwać to mieszkaniem. Je- 


v wu” NITY 
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Wstępne warunki dla Niemiec. 


LONDYN, 3. lipca. (Pat). Prasa angiel- 
ska omawiając (w dalszym ciągu treść odpo- 
wiedzi niem. na ostatnie noty aliantów! w spra- 
wie kontroli wejskowej nie przeocza faktu, 
że oprócz ogólnej zgody na inspekcję nota nie 
zawiera odpowiedzi na 5 punktów. Chodzi 
mianowicie o to aby po 1) niemieckie orga- 
nizacje policyjne przeszły z systemu wojsko- 
wego do zwykłego stanu policji cywilnej; 2) 
aby przemysł niemiecki mający dotychczas 
charakter wojskowy przeszedł po ža wypad- 
kami określonymi przez komisję kontrolna do 
wytwórczości pokojowej ; 3) aby nastąpiło sta- 
łe (wydawanie materjału wojennego Zagłębia 
Ruhry gdy ilość tego materjału przekroczy 
normy przewidziane traktatem pokojowym; 
4) aby przedłożono wszystkie dokumenty wy- 
klazujące ilości materjałów: wszelkiego typu po- 
sładane przez Niemcy w dniu zawieszenia broni 
gdyż dokumenty te pozwolą aliantom określić 


się ze stabilizacją waluty w' Polsce, a więc 
znikła możność spekulacji walutowej. Wśród 
owych 'wojennych przemysłowców powstał po- 
płoch, wszystkie ujemne strony ich gospodar- 
ki uwiydatniły się iw! całej jaskrawości. Dla 
ilustracji podamy kilka tylko przykładów. 

| 4 (Dok. nast: ), 


i 


| przeciętną produkcję roczną tego materjału 
'wllokresie wielkiej wojny ; 5) aby Niemcy wpro- 
wiadziły środki i przepisy, które są niczbędne 
dla usunięcia wwozu! i (wywozu broni i amuni- 
cji. Przechodząc do kwestji inspekcji wojsko- 
wej, na którą Niemcy ku zadowoleniu sojusz- 
ników wyrazili swą zgodę dzłenniki wyraża- 
ją pod adresem Niemiec życzenie aby posta- 
nowieme to wprowadziły jak majprędzej wł 
życie. 
BMI ZDEKTETRZC TINEA CHE TE LER 


Z senafu gdańskiego. 

GDANSK 3. lipca. (Pat) Na wczorajszem posie 
dzeniu sejmu gdańskiego uchwalono 55 głosami prze- 
ciw 46 votuin zaufania dla senatu. Przeciw wniosko- 
wi głosowali socjaliści, komuniści i Polacy. 


Wstydliwość Mussoiintego 


RZYM. 2. lipea. (Pat.) Jak donoszą dzienniki, 
potwierdza się pogłoska, źe „Mussolini nie weźmie 
! osobiście udziału w konferencji londyńskiej. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 4 lipca 

RerrRTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE; 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Bal maskowy”. 
Sobota, o godz. 7. wiecz. „Walkirja”. 

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Dorina“, 

Poniedziałek. o godz. 7.30 wiecz. „Carmen“ 

Wtorek o godz. 7.30 wiecz. Popis szkoły opero- 
mej Towarzystwa Muzycznego pod dyrekcją prof. 

Czesława Zaremby. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b.: 
Piątek. o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda“. 
Sobola „o godz. 7.300 wiecz. „On, ona i mama“. 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „On. ona i mama . 
Poniedziałek, o œ 7.30 wiecz. „On, ona i mama 
Wiorek, e g. 7.30 wiecz. „On. ona % mama'. 

TEATRZYK „-WOWIANKA“, ul. żółkiewska 75.: 
Dziś i codziennie „Perełka” farsa. 

w zalolach farsa. Część koneertowa. 


CYRK A. KORNACKIEGO „Kopernika 35. Do- 
jazd traimwajami LD. 6, 7, UL i 11. Codziennie o g. 8. 
wiecz. alrakc, przedstawienie. W soboty, niedziele i 
święta po 2 przedst. Bliższe szczegóły w afiszach. 
559— 

OSTATNIE WYSTĘPY IGNACEGO DYGASA. W 
dniu dzisiejszym, w piątek. odbędzie się przedostatni 
występ naszego gościa. znakomitego tenora Ignacego 
Dygasa, który wystąpi w operze „Bal maskowy“. 
Partnerami jego będą: czarująca wdziękiem; i urodą, 
świetna mezzosopranistka opery wileńskiej Wiklorja 


Pastówna, w puwtji Ułryki, oraz p. Liliana Zamorska. | 


Dalsza obsada pozostaje bez zmiany. Ze względu. że 
opera ia, w tak świetnej obsadzie ukaże się tylko 
raz jeden, można być pewnym. iż sala tcalru będzie 
wypełniona po brzegi. 

Jutro „w sobotę, osiatni wyslęp gościnny Igna- 
cego Dygasa. w operze „Walkirja , która ze wzglę: 
du na długość akcji rozpocznie się wyjątkowo punk- 
tualnie o godz. 7. wieczór. 


„Dorożkarz 


„DZIENNIK LUDOWY* 


] ZAKŁAD PENSYJNY DLA FUNKCJONARIUSZY 
|we Lwowie, zakupił w Truskawcu willę „Grażyna“ 
ceu umlożliwienia swoim członkom, urzędnikom 
prywatnym, tańszego pobytu| i leczenia się w tej miej- 
scowości. Zakład dopiero w dniu 1. października b. 
r. obejmie całą willę, (do tego czasu dysponuje pię- 
cioma uposażonymi pokojami 1 wzgl. 2- Xóżkowymi, 
począwszy od 7. lipca b. r. dla potrzebujących nie- 
zbędnie kuracji w Truskawcu. © 


z 


Szczegółowych informacji udziela Zakład. 
OCHRONA LOKATORÓW (Biuro) Rynek 3. IL 
p. urzęduje co dzień od godz. 3 — 7 wieczór, przyj- 


mując wpisy nowych członków i prolongatę dawnych; 
udziela porad prawnych w poniedziałek, środę i sobolę 
od godz. 5 —'7 wieczór. Wygolowuje również na żą- 
į danie obliczenia czynszów zaległych, jakoteż podania 
| do władz. Zwraca się uwagę wszystkim członkom, o- 
Lesz szerokim masom lokatorów, że tylko od ezynszu 
owe WARE obliczenia procentowe obpwiązani są 
płacić. Dlatego należy się postarać o urzędowe stwier- 
dzenie wysokości komornego z r. 1913/14. 

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO:WYCII. 
Akcje miały wczoraj tendencję lekko- zwyżkową przy 
podaży naogół niewielkiej. 

W wolnych obrotach we Lwowie wczoraj płacono: 
| dolary 6.22 i pół —! 5.X3 i pół kanad. 4.96 — 4.98, 
jkor. czeskie do 0.15! i pół, leje «ło 0.02 i pół fr. franc. 
do 0.30, fr. szwajc. 0.92 — 0.95, funty do 22.10 zł. 

Na giełdzie warszawskiej wczoraj płacono. do- 
ary 5.10 — 5.21, fr. szwaje. 91.80 92.76, kor. czes- 
Ikie 15,20 — 15.34, 8. proc. poż. 7.10 — 7.20, bony 
i złote 0.75 — 077, milionówkę 0.54. poż. dol. 2.40 zł. 
| W Amslerdamie nieoficjalnie noiowano złote 0.51. 
| Akeje płacono we Lwowie: Chodorów od 3.53, 
Cegiclski 0.17, Ćmielów 0.52, Gafota 0.30. Oikos 1.85, 
Siersza górn. 3.01, Tesp. 305, Ziełeniewski 7 zł. 

GENY ZBOŻA Na giełdzie lwowskiej wczoraj 
notowano bez Iransakcji:-.pszenicę 19 20, żyto 
„9.20 — 11.50, jęczmień 8.75 — 10.75, owies 11 — 12 
| złotych. 

i NOWE BUDOWLE W MIEŚCIE. Na ostainicm 
( posiedzeniu magistralu; odbytem pod przewodnietwem 


(wieeprez. low. Obitka, wydano konsensy na budowę | 


| jednopiętrowej kamienicy przy ul. Wołyńskiej, na bu- 


TEATR MAŁY, daje. dziś ostatnie przedstawienie dowę willi parterowej przy ul. Krasińskiego, na bu- 


tryskająccj racami śmiechu komedji „Jutro pogoda“ 
w świetnem wykonaniu pp. Czajkowskiej, Trapszo, 
Hierowskiego i Orzechowskiego. Julro w sobotę, od- 
będzie się premiera doskonałej, lekkiej komedji tran- 
cuskiej, „On. ona i mama“, któjła i doląd cieszy się 
niebywałem powodzeniem na wszystkich scenach pol- 
skich. Udział w premierze biorą wybilne siły tealru 
z pp: Kwiatkiewiczową, Łłozińską, Brzeskim i Ka- 
linowskim w rolach głównych. Doskonała reżyserja 
spoczywa w rękach p. Edwarda Żyteckiego. 


SPRZEDAŻ -BLOCZKÓW ABONAWENTOWYGII 
posiępująca w raźnem tempie trwać będzie jeszcze 
tylko 5 dni. 

Ponieważ w miesiącu lipcu teatr zapowiada sze- 
reg nowości tak w dziale muzycznym, jak i dramatu, 
przeto pokup na bilety jest bardzo znaczny: i spieszyć 
się należy z zaopatrzeniem w takowe „przed bliskiem 
ukończeniem sprzedaży. 

TURNIEJ ŚPIEWACZY W niedzielę o godzinie 
11.30 staraniem gminy m. Lwowa i Dyrekcji teatru, 
odbędzie się turniej śpiewaczy z udziałem artystów 
PP.: Ignacego Dygasa, Hornera, Schermanna, Leszka 
Rejchana. Paszkowskiego, oraz wszystkich śpiewaków 
opery lwowskiej. 

Turniej ten odbędzie się ku uczczeniu pamięci 
długoletniego reżysera i artysty teatru śp. Adama 
Okońskiego. 


PRZEDSTAWIENIA, REDUTY“ WE LWOWIĘ. 
Zespół artyst. „ Reduta" gra w sobotę 5. b. m. o godz. 
8-mej wiecz w Teatrze Nowości „Pochwałę Weso- 
łosi“, zbiór pieśni i piosenck stylowych, inscenj- 
zowanych przez L. $. Schillera W niedzielę, 6. b. m. 
o godz. -8.15 wiecz na placu przed kościołem OO. 


Dominikanów wysławi „Reduta“ misterjum pasyjne | 


z XVI w. p. t „Wielkanoc* wskrzeszając po raz 
pierwszy od kilku wieków tak popularne w XVI i 
XVII w. w Polsce widowiska. 

PIERWSZY RADJOKLUB WE LWOWIE Stara- 
niem „Oddziału Techniczno- Przemysłowego izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie, odbędzie się 
zebranie organizacyjne dla uchwałenia statutów pier- 
wszego wadjoklubu we Lwowie w piątek 4. lipca b. r. 
o godz. 7, wieczór w sali przy ul. Bourłarda |. 5., na 
które zaprasza się zgłoszonych członków i tnteresowa- 
nych. Zagai inż. Iibański. 


j dowę 2 piętra w fabryce Ruckera przy ul. żółkiew- 
iskiejj na budowę pierwszego piętra w domu przy ul. 
| Łyczakowskiej pod 1. 70 i ma budowę pawilonu firmy 
| „Poznańskie Zakłady Ceramiczne” na Targach Wsch.) 
M Uchwalono również przedstawić Radzie miejskiej 
|wniosek w sprawie doprowadzenia do odpowiednie- 
go stanu bruków w ulicach Słowackiego „Ossolińskich, 
li 3go Maja, oraz w sprawie zatwierdzenia zamknięć 
„rachunkowych Miejskiej Kasy Oszczędności za rok 
11923. 


NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI W M. CZERWCU 
[WE LWOWIE. W ub. miesiącu zaopatrzono we Lwo- 
[wie 778 osób „w tem 170 dzieci, 246 kobiet i 358 
| mężczyzn. Zamachów samobójczych zgłoszono 25. Tru- 
jlo się 11 kobiet i 3 mężczyzn, strzelało: się 4 mężczyzn, 
2 kobiety skoczyły z pięter. jedna się powiesiła. inni 
(zaś skracali swe życie oslremi narzędziami i gazem 
świellanym. Nagłych zasłabnięć zgłoszono 86, w iem 
2 nagle zgony. Zaopatrzono 586 urazów w tem zła- 
mań kości 28, ran lłuczonych 118. ciętych 131, klu- 
tyeh 35, postrzałowych 10. 

Psy pokąsały 30 osób, 7 było potrąconych przez 
wozy lub tramwaje, 7 osób uległo przypadkowemu 
zatruciu, zaś Wzy lylko zatruły się alkoholem. Od 
początku roku zaopalrzono 4.227 osób. 

Pogolowie ratunkowe nie ma obecnie prawie że ża- 
dnych dochodów z wkładek członków lub subwen- 
cji. Na kupno bandaży, i lekóws i pa opiacenie służbry 
sanitarnej nie ma żadnych funduszów. Wydatki te o- 
;płacane są przeważnie z opłat przewozowych chorych 
do”szpiłalów Wobec tego są one marnowane do po- 
trzeb towarzystwa. Opłaty le są jednak absolutnie za 
wysokie, gdyż wynoszą od 30 zł. w zwyż. Przed woj- 
ną za przewóz płaciło się przecięlnie około 10 kor. 

Czynniki kompetentne w mieście winny przelo 
znaleźć odpowiednie źródła dochodów dla Pogolowia 
rat, ażeby zarząd jego mógł zniżyć te opłaty prze- 
|wozowe, albowiem dotykają one najczęściej biednych 
‘i cierpiących. 
| GO SIĘ ODWLECZE, TO NIE UCIECZĘ. Moj- 
aj Reisler, kupiec z Nawarji bawiąc we Lwowie, 
spotkał 19- lelniego Józela Rzeźniczka i spowodował 
jjego aresztowanie. Reizler podał, iż ujęty przed dwo- 
ima tygodniami popełnił kradzież na szkodę obszarnika 
„Bachmana w  Ilodowicach, następnie aresztowany 
'zbiegł z posterunku policji w Nawarji. 


Nr. 151 


UCIECZKA WIĘŻNIA. Ze Lwowa do kielc przed 
kuku dniami odwożono dwóch więźniów. W okolicy 
stacji" Nadbrzezie jeden z konwojowanych Stanisław 
Musakowski zdołał zbiedz i ukrywa się dotąd przed 
pościgiem. Jest on zasądzony za kradzieże na 5 lat 
ciężkiego więzienia. 


— ZGUBIONY PORTFEL W DROHOBYCZU Dnia 
30. b. m. o godz. 6. wieczór zgubiłem portfel. zawie- 
rający kwolę 93 złote, wraz z dokumentami. i legity- 
mację osobistą, urzędnizą i dokuementy wojskowe. 

Łaskawy znalazca zechce zwrócić tyłko dokumen- 
ty wojskowe i mne osobiste papiery a paniądze za- 
chować. Okcjowicz Józef, Powiatowa Kasa Chorych 
w Drohobyczu. » r , 
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— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz- 
kład jazdy na wszystkie linje P. K. P. i jest do naby- 
cia w Księgarni Ludowej .przy ul. Szajnochy l. 2. 

NOWA USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓWi 
z objaśnieniami i tabielką do obliczania stawek pro- 
centowych komornego. Do nabycia w Księgarni Lu- 
dowej, ul. Szajnochy l. 2. Cena 50 groszy 


ETU CY PNE RZE RZ ETRAS TI SECA 
[x| NADESŁANE. |x] 


SPROSTOWANIE. 

Odnośnie do notatki „Dziennika Ludowego“ 
nr. 150 2 4. lipca b. r, w artykule p. t. „Jaway 
rabunek* zazaaczam, że ze sprawą stwierdzenia 
| uprawiania lichwy towarowej w sklepie Solda nie 
mam nic wspólnego, gdyż l-o nie prowadzę ku- 
chenek gazowych wogółe, 20 wypadek taki we 
firmie mojej zapetnie nie zaszedł, gdyż są trzy tir- 
my Soldów, sprzedających towary żelazne. 

Z poważaniem MECHEL SOLD 


sRład towarów żelaznych 
Lwów, ńazimierzowska 25 i 20 
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PODZIĘKOWANIE. 


JWPanu Drowi Teofilowi Bardachowi, lekarzowi Kasy 
chorych m. Lwowa, specjaliście w chorobach wewnętrznych, 
za umicjętne wyleczenie mnie z ciężkiej choroby i za na- 
der troskliwą opiekę składam najserdeczniejsze podzięko- 


wanie. 891 Róża Jaffe. 


Na raty! ' Na ratyf 


Przyjdźcie i przekonajcie się! 


Jedną trzecią pieniędzy zaoszczędzi 
każdy, kto kupi ubrania męskie, raglany, 
płaszcze gumowe, ubrania damskie i dzie- 
cinne Oraz wszelkie tekstylja w najtań- 
szym magazynie t. j. u firmy 


Scheiner i Ska 


przy ulicy Gródeckiej L. 57 


na neajdogodniejszych warunkach i dłu- 
goterminowych ratach. 547—5 


BEZ KONKURENCJI! 


Oglidnijcie nasze wystawy, a prze- 
konacie się, że sprzedajemy najtaniej 


koniekcję męską i dziecinną 
Posiadamy również na składzie 
wielki wybór sukna. 
Pomimo niskich cen wystawowych 
udzielamy 6 opustu od tych cen. 


FELLER i Ska 
ul. Legjonów L. 43. 
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Radcy miejscy po ciężkiej pracy rozje- 
chali się na wakacje i wczorajsze posiedzenie 
nie przyszło do skutku, wobec czego zaczęła 
urzędowłać „skrócona“ rada, t. zw. delegaci. 

Na tym !imałem posiedzeniu uchwalono. 
szereg spraw drobnych i statut opłat miej- 
skich od widowisk, Kinoteatrów i zabawi 
Stawki tych opłat naogół pozostały dotych- 
czasowe, uchwalono tylko nia winiosek tclw. 
Szczyrkła, Że wszystkie dochody z tych opłat 
mają iść na cele opieki spolecznej. 

Przy sposobności tego sprawozdania na- 
leży dodać, że mrało brakowało, a byłby ma- 


Rada miejska 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


na wakacjach. 


|gistrat uraczył ludność miasta podwyżką cen 
| tramwałów i ceny światła elektrycznego. Tak 
|= sobie to wykombinowano, że nadwyż- 
"kę dochodówi elektrowni w kwocie 100 mi- 
jardów! marek projektowano rozdzielić mię- 
dzy swoich w formie remuneracji, a na dalsze 
potrzeby zakładu (podnieść (cenię prądu. Na 
szczęście plany te pokrzyżowała częściowo 
komisja elektryczna, a pogrzeb pierwszej kla- 
sy sprawiła im sekcja finarsowa rady miejskiej 
dzięki czemu podwyżkia ta nie doszła do skut- 
ku. Przeciwnie oczekiwać należy uchwały rady 
wi kierunku obniżenia cen elektryki. 
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Ściganie spekulantów i paskarzy. 


Lwów, 3. 
Lwowscy paskarze jak wiadomo przeważ- 
nie sprzedają żywność ponad ceny wytyczne. 
Restauratorowie również (zgłosili w magistra- 
cie cenę pół litra piwa 36 gr. lecz sprzedawali 
i przeważnie biorą za tą ilość piwia 46 gr. Do- 
piero kontrola cenników! przez policję i arty- 
kuły w prasie piętnujące paskaystwo zniewo- 
fito niektórych restauratorów do sprzedaży 
piwa po 36 gr. za „bombę“. Na ogół jednak 
szynkiarze paskują (wi daf$sźym ciągu. Niezro- 
zumiałe jest, dlaczego (wczpraj policja stwier- 
dziła n. p. lichwę przy sprzedaży piwa tyłko 
w. dwóch iwypadkach. Wpływy paskarskie są 
dość jak widać potężne. Nie wątpimy, że 
kierownik oddziału policji dła walki z lichwą, 
sekretarz pol. p. Korecki, nie ulegnie w waice 
z paskarzami. 
Firma „Eksport polski“ 'w Warszawie, ul. 


lipca. 


Lwowa zamówił tą materję i jako zaliczkę 
posłał 43 zł. W odpowiedzi otrzymał materję 
na garnitur wraz z podszewką i rachunek na 
tę przesyłkę iw kwocie 67 zł. Skonstantował 
| jednak, że materja ta jest najlichszej sorty i 
| y zedstťtawia wartość najwyżej 20 złotych. 
Poszkodowany iwniósł skargę do policji na tę 
firmę. 

Wczoraj również oskarżono w' policji Mar- 
cina Chęcia, iwłaściciela piekarni przy ul. Gro- 
deckiej, gdyż znaleziono w! chlebie wypieczło- 
nym wi tej piekarni różne mieczystości. 

Oskiarżono również 6 rzeźników uprawia- 
jących lichwę ma pl. św. Zofji, oraz Reginę 
Katz, rzeźniczkę z pl. Krakowskiego, która 
pobrała 730 tys. ponad taryfę przy sprzedaży 
2 kg. mięsa. " 

| Pozatem wynotowiali posterunkowi 28 
właścicieli sklepów: za sprzedaż poza godzinami 


Dzielna 25, ogłasza, że daje komplet materji ozrtaczoriemi oraz kilka firm za brak cen na| 
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Znowu tragiczna śmierć lotników, 
r ts“ “o č x 

KRAKÓW, 3. lipca. (Tel. wł). Dziś w 

Krakowie rozbił się wojskowy aeroplan wcp 

skiego typu Ansaldo. Lotnik i pilot ponieśli 

śmierć ma imiejscu. 
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Napady bandyckie na Kresach. 


WARSZAWA, 3. lipca. (AW) Wczoraj w. 
powiecie dziśnieńskim 16 uzbrojonych bandy- 
tów! dokonało napadu na folwark „Podjil- 
szczyznę'. Właściciel folwarku Jan Szurin zo- 
stal zabity. Wynik pościgu dotychczas niewia- 
domy. 


Nonsens redukcyjny. 


WARSZAWA, 3. lipca. (Tel. wł.). Zgodnie 
z projektem Rady ministrów o przeprowadzie- 


niu redukcji  wsobowiej minister spraw| we- 
wnętrznych polecił wojewodom, aby nie- 
zwłocznie przedłożyli mu wykaz zamężniych 
pracowniczek, których mężowie są pracowni- 
kami państwowymi. i 


Starcia na granicy włosko-jugo- 
słowiańskiej. 

GRAZ, 3. lipca. (Pat). W. B. K. „Tage- 
post“ (donosi z Lublany, że według sprawozda- 
nia z Bischofsbach przyjszło do nowego zaj- 
ścia pomiędzy strażą graniczną włoską a jugo- 
słowiańską. Włogka straż graniczna, która 
przekroczyła igranicę, napadła na posterunek 
jugosłowiańskiej ptraży granicznej złożony z 
dwóch ludzi. Wraz z nimi był pewien student, 
który zamierzał zrobić 'wycieczkę w Alpy.S 
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na ubrania „ma raty“. Pewien mieszkaniec wystawach. Straż jwłoska oddała kiika strząłów, zabijając 
TESA EA E AOC OAZY E RSTK STZZZNORZC WA WJ POZEW KYP A Obu strażników. jugosłowiańkskich i raniąc 


ciężko studenta. 
Rozprawa o zajścia listopadowe w Krakowie. 
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Protest obrońców. 


KRAKÓW, 3. lipca. (Tel. wł.) Na po- 
czątku dzisiejszej rozprawy przewodniczący 
oznajmił, że z sądu iwiojskowego naddszły 
akta karne przeciw! oficerom dotyczące wiy- 
padków: listopadowych. 

Dr. Heski stawia 'wniąsek odczytania z 
tych aktów zeznań Świadków.  Prziewodni- 
czący oświadcza, że trybunał powieźmie u 
chwiałę później jednak oznajmia, że czytanie 
aktów spowoduje przerwę rozprawy na ty- 
dzień. 

Następnie zeznaje żona oskarżonego Red- 
licha (wykazując jego alibi. W czasie, kiedy 
dr. Heski zadaje pytania Świadkowi, przewod- 
niczący zwraca się do Heskiegją i mówi: 

— Pan nie jest obrońcą Redlicha. Nie ma 
pan prawa (7) stawiać pytań. 

Dr. Heski: Mam prawo stawiania pytań. 
Będę je stawiał. Sądzę, że pan przewodniczący 
dąży do wydobycia prawdy od kogokolwiek 
ona pochodzi , 

Po tych słowach obrońcy dr. Heskiego 
trybunał opuszcza salę. Po chwili wraca a 
przewodniczący oznajmia, że trybunał udzie- 
lił nagany dr. Heskiemu za obrazę przewodni- 
czącego. 

Dr. Bogdani imieniem ławy oświadcza, że 
, obrońcy opuszczają ławę dla odbycia narady. 

Przewodniczący: Niech choć jeden z pa- 
nów! zostanie. 


| Obr. dr. Bogdani: Wszyscy wychodzimy. 
Wobec tego przewodniczący zarządza 
przerwę. 
Po kwadransie. narady obroncy wracają a 
dr. Bogdani odczytuje oświadczenie protestu- 
jące przeciw! niedopuszczaniu pytań. 

Dalej zeznaje szereg świadków, krewnych 
Redlicha, którzy potwierdzili jego zeznania. 
że lod godz. 9 do 11 rano bawił w: domu teścia. 

Następnie odnośnie do osk. Rajterowa ze- 
znaje świadek Wojciech Trzaskalski, majster 
blacharski, który mówi, że gdy Rajtarów za- 
żądał od niego podwyższenia płacy, św. mu 

odmówił. Wtedy Rajtarów" wyrwał się: 


Dam sobie radę, bo jestem bolszewikiewm. 

Obr. dr. Heski: Tenaz każdy, kto żąda 
podwyższenia płacy Jest uważany za bolsze- 
wika. (Huczna wesołość na sali). 

Przewodniczący: Robiony dowcip. 

Obr. Heski: Lepszy od takich odezwań, 
które są same przez się humorystyczne. 

Wreszcie zeznaje świadek Onufry Bachryj, 
posterunkowy policji odnośnie osk. Za- 
jaca. Stwierdza, że Zając uspokajał tłumy a 
skoro oddział policji, w którym był świadek 
broń złożył, poprowadził go dyfj Domu robotni- 
czego, pilnując, by oddział nie doznał krzyw- 
dy, od tłumu. 
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Informacje dla wyjeżdżających zagranicę. 


WARSZAWA, 3. lipca. (AW). Na przy- 
szłość wymaganie przedstawienia zaświadczeń 
władz skarbowych o opłaceniu podatków przez 
wszystkich ubiegających się o paszport za- 
graniczny stosowane będzie wyłącznie wzglę- 
dem tych osób, co do, których zachodzi praw- 
dopodobienstwio, że iwyjeżdżają z Polski na 
stałe, względnie do emigrujących ża paszipor- 
tem ulgowym. 
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Konierencja małej enfenfy w Pradze. 


PRAGA. 3. lipca. (Pal) Według dotychczasowych 
danych, konferencja Małej Ententy zajmie się bicżą- 
cymi sprawami międzynarodowymi, siosunkiem ezłon- 
ków Małej Ententy do sowietów, sprawami. które ma- 
ją być na porządku dziennym Ligi narodów) a w szceze- 
gólności sprawą kontroli wojskowej. sprawą rozbro- 
jenia. sprawą lvaktatu o wzajemnej pomocy wreszcie 
sprawą rokowań w Kwestji odszkodowań. które się 
mają odbyć w Londynie. 
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| Zamordowanie uczenicy seminarjum, 


JASŁO, 3. lipqa. (Tel. 'wł.). W poniedziałek 
wieczór w powiecie Jiasielskim w. legie w Kra- 
jowicach została  zamordowaną Józefa Ko- 
wlałska, łat 20 ficząca ucz. IV. kursu semina- 
rjum naucz. przez 33-letniego jułjana Gutza. 
| Mordu dokonał wi ten sposób że odwlókł ją 
do skraju lasu o 600 kroków; od głównej 
szosy leśnej na 13 kroków — Ugiiowane udu- 
szenie ręką, liczne wany na ciele od brzytwy, 
prawdopodobnie morderstwo na tle seksual- 
nem. Przed morderstwem wypił parę kielisz- 
ków; wódki. Dla zatarcia śladów zabrał mor- 
derca z sobą trzewikń, i żakiet ofiary. Mordercę 
|laresztowali przodoiwnicy połic. Wielgus, Chy- 
aś i komendant Świetlik wczoraj nad ranem. 


Komunikaty. 

x MAŁOP. TOW. OGRODNICZE WE LWOWIE 
zawiadamia, iż drugi wykład „O pielęgnowaniu drzew 
owocowych wygłosi p. E. Poluszyński dnia 6-go 
lipca b. r. (niedziela) o godz. 5-lej popol. na placu 
Targów Wschodnich w świeżo założonym sadzie M. 
T. O. gdzie odbędą się dotyczące demonstracje. 

Zbiórka koło wiatraku firmy Kunz (płac Targów 
Wschodnich, koniec pawilonu Centralnego) o godz. 
5-tej po poł. Wsięp wolny. Goście miłe widziani. 
Wykład odbędzie się bez względnw na pogodę. 

X> KURS KROJU KRAWIECTWA dla uczniów 
starszych stojących przed wyzwoleniem „rozpoczyna 
się z dniem 15. lipca b. r. Bliższych informacji zasię- 
gnąć można w ŚSekretarjacie Izby Rękodzielniezej od 
godz. 9-tej do l-szej i od Śiej do 7mej. 

Tak samo odbędzie się kurs dla przykrawaczy za- 
wodu szewskiego. 


Z ruchu robotniczego. 
S$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEĘWSCY! W nie- 
dziecię 6. lipczj o godz. 10. rano, odbędzie się zebyanie 


w sprawie zawodowfj i cennikowej. 


.... 
+... 


i Nawoływanie do „solidarności siowiańskiej . 


„DZIENNIK EUDOWY:'* 


EJ 


Zbyteczna odezwa „Komitetu sfowiańskiego”. 


Te same żywioły, które przed wojną szerzyły 
ideję wielkiej słowiańszczyzny 2 'wielką Rosją na 
czele. nie nauczone ani doświadczeniem wojennem 
ani obłudą Rosji, występują znowu na arenę pu- 
bliczną, głosząc potrzebę solidarności słowiańskiej, 
Obecnie „Komitet słowiański* w Paryżu nadesłał 
do pism krajowych odezwę z objaśnieniem, że ode- 
zwa ta będzie ogłoszona na uroczystem zebraniu 
inauguracyjnem w Paryżu. 

Czegoż sobie mianowicie życzy „Komitet sło- 
wiański* ? - 

„Ideal sslidarności narodów słowiańskich“ — 
brzmi odezwa „nigdy w świadomości ludowej 
nie wygasły, pociągał od dawna najlepszych synów 
Słowiańszczyzny. Ale szlachetne to dążenie ku bo 
gatej harmonji wysiłków i przeznaczeń (?) powinno 
stać się również wyznaniem wiary i pobudką twór- 
czego czynu we wszystkich krajach słowiańskich. 

„zbliżeniu Słowian stała dotąd na przeszko 
dzie przemoc obca (?). Dziś. dla słowiańskiego świa- 
ta, wyzwolonego przez wielką wojnę z pod prze- 
wagi germańskiego ducha, nastały nowe czasy. 
Z wyjątkiem łużyczan, pozostawionych niestety 
ich wlasnemu, tragicznemu losowi, wszyscy (?) inni 
Słowianie posiadają obecnie własne ognisko życia 
narodowego. Mogą tedy z całkowitą swobodą sta- 
nowić teraz o swej postawie międzynarodowej. 

W nowych warunkach życia europejskiego, 
przed narodami słowiańskiemi otwierają się coraz 
szersze widnekręgi polityczne i gospodarcze. W wiel- 
kich zagadnieniach cywilizacyjnych ideały ich i całe 
życie dachowe są podporządkowane głębokiemu 


uczuciu ludzkości, oraz gorącemu pragnieniu spra 
wiedliwości i prawa. 

„Zebrani w Paryżu, chcemy pracować nad 
umocnieniem solidarności naszych ludów i nad ich 
wzajemnem zbliżeniem. Zwracamy się z wezwaniem 
o pomoc do opinji publicznej we Francji i we 
wszystkich ojczyznach słowiańskich. Żywa i czyn- 
na solidarność narodów słowiańskich jest gwarancją 
pokoju i postępu, opartych na wolności i pracy“. 

Pod odezwą tą zamieszczono podpisy Bułga- 
rów, Czechosłowaków, .Jugosiowiav, Polaków i Ro- 
sjan. Podpisy naieżą przeważnie do ludzi mało 
znanych, albo też znanych tylko jaka literaci i ar- 
tyści. Z Polaków podpisali: Boznańska, ks. Ma- 
chay ze Spiża, Wł. Mickiewiez, Reymont, z Rosjan 
Burcew, ks. Dołgorukowa, Kuprin, Mereżkowski, 
Smirnow, Tretiakow. 

Szkoda, że „Komitet słowiański“ mało się in- 
teresuje wewnętrznemi stosunkami Jugosławji, gdzie 
Słowianie przynależni do jednego państwa, t.j. Ser- 
bowie i Chorwaci, żyją z sobą jak kot z myszą, 
szkoda, że pic nie wie o martyrologji Słowaczyzny, 
która wszedłszy w skład państwa czeskiego, 
ukształtowała jego nazwę na Czechosłowację; a naj- 
większa szkoda, że Komitet słowiański zapomniał 
o odezwie uczonych francuskich, którzy przesadne 
zresztą oskarzenia rzucili na Polskę, o to, że „gnę- 
bi“ swe mniejszości narodowe. Nie można zapomi- 
nać o Białorusinach i Ukraińcach, którzy przecie także 
(są Słowianami. Gdyby Komitet o tych przeszko- 
dach pamiętał, możeby go odeszła ochota mówienia 
glupstw na temat „solidąrności słowiańskiej“. 


Skoncentrowany atak kapitału. 
Robotnicy odrzucają prowokacyjne żądania przemysłowców. 


Katowice w lipcu. 
We wszystkich kopalniach węgla i hutach 
żelaza ogłosiły dyrekcje, że 1) zarobki czerw- 
cowe od 1. lipca obniża się o 30 proc., 2) wypo- 


wsiada się umowę pracy całym załogom ną, 


11. iipca, 3) pracodawcy gotowi są iw niektó- 
rych oddziałach zatrudnić część załóg tymi- 
czasowo o ile robotnicy świadczą głąłtowość 
nadal pracować o 2 godziny dłużej ponad 


zę” 


M 


W. RAORT. 


Z PRZESTRZENI. 


Dalszy ciąg historji o klasztorze św, Anny, — Cukro 
wnia-w Przeworsku, czyli wykład o kozie. — Tryńcza. 
— Podróż do Warszawy... promem. — Droga Tryńcza- 
Sieniawa. — Gospodarka Wydziału Powiatowego w 
Łańcucie, — Ubleszyn. -- Zrekonstruowany most na 
Sanie, — Delegacja miasta Sieniawy prosi o pomoc. 


HI. 


Otóż istnieje wi Jarosławiu były klasztor 
Św. Anny, tw którym za czasów austrjackich 
mieściły się koszary. Ruiny klasztoru i dobrze 
zakonserwowana jeszcze część zewinętrznia mu- 
rów i kolumnady zasługują na uwagę ze 
względu na piękną architektonikę i patytię 
czasu (r. 1622) nadające całemu klasztorowi 
piętno małego Wawlelu. Po Austrjakach objęła 
wojskowość cały klasztor, zamieniając go na 
magazyn mundurowiy, aż do czasu kiedy dzię- 


Robót Publicznych, klasztor ów! został for- 
malnie oddany tejże Dyrekcji w ręce inż. So- 
bolewskiego, który opatrzony w prawny akt 
przekazania klasźtoru Dyr. Rob. Publ. skie- 
rowiał nasze auta do bramy wjazdowej klasz- 
toru. W tem miejscu rozpoczyna się ciekawa 
historja. Akt Ministerstwa Spraw Wojsko- 
wych, przekazujący cały gmach Dyrekcji Rob. 
Publ. jest wprawdzie prawomocny, ale żoł- 
nierz stojący nia warcie nie chce nas prawo- 
mocnie przepuścić przez bramę wjazdową. Po- 
kazuje się, Że wi klasztorze znajdują się jeszcze 
stare spodnie i kilka bluz wiojskowych, któ- 
rych pilnuje kilkunastu żołnierzy, z sierżantem 
szfabowym i kapitanem na czele. 

Inż. Sobolewski lojalnie prezentuje żołnie- 
rzowi stcjącemu na warcie akt MSWojsk., iż 


8 godzin przy zaprowadzeniu dwugodzinnej 
przerwy. Prąca dzienna trwać ma od godz. 
8 rano do godz. 6 wieczór, noena zaś od godz. 
| 6 wieczór (do godz. 6 rano, 4) węgieł deputa- 
towy obniża się bardzo znacznie. 


domił telegraficznie rząd jw Warszawie o 
zamknięciu wielkich przedsiębiorstw oraz © 


niemożności ( ?!) płacenia podatków, a nadto 
Le Pe” ro fo 7 r ALT) 4! : p MEET: 


yw 


swego czasu Inż. Sobolewski otrzymał od ka- 
pitana dowodzącego nad klasztorem ze sta- 
rymi mundurami i tryumfalnie wjeżdżamy na 
dziedziniec. 

Jak udało mi się wywnioskować, to Dy- 
rekcja Robót Publicznych dotychczas sama nie 
wie, co właściwie począć z tym ogromnym 
gmachem, który ostatecznie przejdzie na jej. 
własność, Słyszałem projekty o pomieszczeniu 
w nim braci Sałezjańskich lub innego klaszto- 
ru. Wobec szalonego braku pomieszkań w! Ja- 
rosławiu, zastanowić by łsię raczej należało, 
czy nie dałoby się tam pomieścić ofiary nędzy, 
mieszkaniowej lub cały ten kompleks gma- 
chów. : przeznaczyć na cele bardziej pro- 
« duktywne. 


Związek 'wielkich [przemysłowców zawia-, 
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zażądał zniesienia ceł, obniżenia opłat kole- 
jow'ych i domaga się dopłaty do węgla! i żela- 
za eksportowego iw wysokości różnicy między 
ceną krajową ł zagraniczną. 

Akcja ta przemysłowców wywołała nie- 
zwykłe rozgoryczenie i wzburzenie wśród mas 
robotniczych na całym polskim G. Śląsku. 
Odbył się szereg zebrań, gdzie uchwalono od- 
rzucić bezwzłolędnie żądania przemysłowców. 
Na zebraniu iw) Katowlicach zespołu pracowni- 
ków oświadczono, że robotnicy za wynikłe z 
tego ewentualnie następstwa tie biorą odpo- 
wiedzialności. A 

Rząd zgodme z życzeniami robotników: 
wiydelegowiał specjalną komisję w. poniedziałek 
wieczorem pod przewodnictwem inżyniera Wi- 
domskiego gen. sekretarza komitetu ekono- 
micznego - Rady min. Do komisji tej należą 
przedstawiciełe ministerjum handlu, skarbu i 
pracy. Zadaniem jej będzie zbadać przesilenie 
1 rozpatrzyć środki, mające na celu zmniejsze- 
nie bezrobocia. Komisja ta uposażona jest w 
szereg pełnomocnictw. 

EWĘ AIR PIB. ZRÓB TZW DA ZPO POZA PE ITA EŃ 


Preliminarz budżetowy na r. 1925. 


Ministerstwo Skarbu, przyslępując do opracowa- 
nia preliminarza budżetowego na rok 1925 celem przed- 
łożenia go ciałom prawodawczym w terminie kon- 
slytucyjnym, zwróciło się w tych dniach do poszcze- 
gólnych władz o przygotowanie i przesłanie Minister- 
stwu Skarbu do dnia 10. września r. b- projektów 
preliminarza. 

Przy opracowywaniu «owego budzetu zastosowa- 
ne ma być uproszczenie szemału budżetowego, któ- 
re pozwoli na wprowadzenie znacznych oszczędnoś: 
ci w dziedzinie księgowania i rachunkowości po- 
szczególnyeh władz. Pozatem w preliminarzu ma być 
zupełnie wyodrębniony budżet nadzwyczajny, mają 
być utrzymane w eałej pełni zasady oszezędności 
przyjęte w roku bieżącym jako podstawa akcji napra- 
wy Skarbu. Mimo lo preliininarz ma ściśle uwzgłę- 
dnić życzenia sejmu i senatu wyrażone w pow ziętych 
przez Komisje budżelowe 'rezolucjach. ` Tog 
" Za podstawę sum preliminowanych przyjęto ce 
ny produktów i kursy walut z l-szej połowy czerw- 
ca b. r. co wobkc zaznaczającej się zniżkowej ten: 
deneji cen. pozwoli w projektowanych pozycjach wpro- 
wadzenie dalszych znacznych oszczędności. (A. W.) 


która w przeciągu krót- 


„ W. ten mniej więcej deseń wysłuchaliśmy 
objaśnień pana dyrektora i syci wrażeń, oraz 
elokwencji pana dyrektora, opuszczamy cu- 
, krownię. Na pożegnanie skarżył się pam dy- 
rektor na wysokie obciążenie na cele socjalne 
j! wysokie płace robotnicze. W obawie, aby. 
Panu dyrektorowi nie zabrać zbyt iwiele czasu, 
gdyż spieszył (się do złapanej kozy, nie wytłu- 
| maczyłem mu, że świadczenia na tele socjałnę 
z wliczeniem 2 godzin sobotnich, urlopów! i 


„Dalszy etap naszej podróży, to Przewońsk, | Kasy chorych, iwynoszą 'w Polsce znacznie 
ki usilnym zabiegom Ministerstwa i Dyrekcji | gdzie zwiedzamy cukrownię, obecnie po kam- | mniej, niż zagranicą. Bo i po co to wdawać 


panji nieczynną. Oprowiadza nas dyrektor cu- 
krowni, widocznie mocno. niezadowolgny z 
przybycia gości i recytuje przed nami z wpra- 
wą dyrektora menażerji, wyuczony na pamięć 
elaborat, który zapewne już poraz setny zmu- 
szony jest wygłaszać przied wiycieczkowcami 
z całej Polski. 

| Dyrektora owego w' czasie całego wykła- 
pdu, jaki miał o siwej cukrowni, irytowała mocno 
| jakaś koza, która uszczknęła kilka listkówi 
dzikiego wina, rosnącego przed wejściem do 
cukrowni. Wykładając i objaśniając nam ma- 
szynerję cukrowni, iwplatał też i słowa odno- 
Szące się do owej nieszczęśliwej kozy, tak, 
że wykład ów przedstawiał się prawie natę- 
pująco: „Otóż moi panowie, buraki przychodzą 
do płuczkarni, skąd wydostają się za pomocą 


się w pogawędkę z człowiekiem, w którego 
mózgu zapanowała wyłącznie koza ?... 


Z Przeworska jedziemy iw stronę Tryńczy, 
gdzie ostatnie Jody zerwały most na Wisłoku. 
Dowiadujemy się, że przez Tryńczę prowiadzi 
obecnie główny trakt ze Lwowa do Warszawy, 
gdyż droga ta zaliczona została do pierwszej 
kategorii dróg państwowych. Na razie dostać 
się można do Warszawy... promem przez Wi- 
słok, gdyż do dziś mostu na tej rzece niema. 
Dzięki oszczędniościom poczynionym przez Mi- 
nisterstwo Skarbu, komunikacja na główriej 
drodze państwowej odbywa się na sposób 
praktykowany we wschodniej części Sjamu i 
na wybrzeżu Kości Słorfiowiej w: Afryce Zæ- 
chodniej. Przeprawiwszy się tedy promem, a 
częściowo nia łódkach, dostajemy się na drugi 
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Mile złego początki, 


„DZIENNIK LUDOWY" 


lecz koniec żałosny. 


Przyjaciele obwołali Witosa zdrajcą. 


W ostatnią niedzielę p. Witos przyjechał na 
więc do wsi Krzyworzeki, odiegłej o 5 kilom. od 
stacji Wieluń. Stało się to na zaproszenie p. Chwa- 
lińskiego, który tegoż dnia wyprawiał chrzciny. 

P. Witos przyjechał w towarzystwie p. Byrki 
i p. Chwalińskiego karetą, użyczoną przez zarząd 
cukrowni „Wieluń*. We wsi urządzona była bra- 
ma trjomfalna z napisem; „Witaj mężu stanu, wi- 
tajcie posłowie“. Banderja złożona z 13 ludzi ota- 
czala karelę, za którą ciąguął szaur umajonych 
wozów oraz bojówka „rozwojowa* na rowerach. 
Grości u bramy witały endecja, piastowcy i kler 
zmobilizowany z całego powiatu w liczbie 20 
księży. 

Miejscowy ksiądz wygłosił w kościele kazanie 
przystosowane do „wielkiej i uroczyatej* chwili 
(o nawróceniu Szawła). 

Wiec zagaił szczęśliwy ojciec, a zarazem rzad- 
ko w Sejmie widywany pos. Chwaliński, udzielając 
głosu posłowi Byrce. Zebrani jednak nie chcieli 
słuchać p. Byrki, domagając się p. Witosa. 

Gdy Witos stanął na trybunie, przywitano go 
okrzykami: Tyś zdradził chłopów! Tyś sługa en- 
decji! Witos odpowiedział, że przyjmuje wszelką 
dyskusję i gotów jest zostać do późnej noćy. Na- 
reszcie rozpoczął mowę od słów : „Nie będą o tem, 
mówił, co zrobiłem i nie o tem, że nic nie zro- 
biłem*. Z tłumu okrzyki: Nie nie zrobiłeś! 

Witos mówi dalej: „W życiu człowieka jest 
i wielka niedziela i wieiki piątek. Gdy wjeżdżałem 
tu przez bramę trjamfalną, miałem wrażenie, że 
dziś jest wielka niedziela, a jak stoję na trybunie, 
mam wrażenie, że to wielki piątek, bo wołacie na 
mnie: ukrzyżuj, ukrzyżuj ! 

(Okrzyki: Zrujnowałeś państwo, nie zajmuj 
się polityką, jesteś zdrajcą !) 

Na trybunę wszedł pos. Fiderkiewicz (Wy- 
zwolenie). W tej chwili ksieża zaczynają gwizdać, 
a bojówka endecka zaatakowała trybunę. Chłopi 
rzucili się na księży, a posłowie z Wyzwolenia 
obronili ich. - 

Po przemówieniu posła Fiderkiewicza znowu 
mówił Witos: Teraz jeszcze gorzej niż za mnie. 
Mówicie, że ja zrujnowałem skarb, ale za ruinę 
pieniądza ja nie jestem winien. Nawet Chrystusowi, 
takiemu mądremu człowiekowi, prześlizgnął się pod 
pacbą Judasz. Mnie wlązra parszywa owca, za to 
niech odpowiada Kucharski. o 3 

Z tłamu padło pytanie: Ile pan ma złota? 


brzeg. W Tryńczy oczekują nas trzy tara- 
dajki zaprzężone w konie chore na uwiąd 
starczy, nielancholję i gruźlicę, które nam 
postawił do dyspozycji -(tj. konie, a nie uwiad 
starczy, melanchołję i gruźlicę) książę Czar 
toryski. Jedziemy, |a raczej (Iwlecziemy się do 
Ubieszyna celem obejrzenia naprawionego po 
ostatniej powodzi mostu na Sanie. Drogi do 
Ubieszyna nie zapomnę, póki życia. Widziałem 
już drogi na Polesiu w czasie roztopów, prze- 
jeżdżałem przez bagna Rokitna, ale czegoś po- 
dobnego nie zdarzyło mi się nigdy jeszcze wi- 
dzieć. Jest to droga powiatowa Tryńcza — 
Sieniawia, utrzymywana przez Radę powiatową 
w Łańcucie. Wóz na którym jechałem, wpadał 
aż po osie kól w jamy, pełne cuchnącego błota, 
a konie grzęzły po pas w'rozkisłej mazi, wy- 
pryskującej niby gejzer pod niebiosa. W, prze- 
ciągu kilku minut byłem ochlapany błotem od 
stóp do głów, ku wielkiej radości mego przy- 
jaciela, który wolał pieszo na przełaj polami 
odbyć tę drogę. Dostajemy się wrepkzcie czę- 
ściowo do Ubieszyra, gdyż ostatni wóz nie 
mógł się przedostać przez bagno i 'wpadamy 
prawie w objęcia delegacji miasta Sieniawy 
z burmistrzem ma czele, która błaga ludzi do- 
brej woli i Wysokie Władze o pomoc przed 
zalewem błota, jakim grozi owa „droga“. — 
Droga Tryńcza — Sieniawia jest jednym wiel- 
kim skandalem. a odpowiedzialni za utrzyma- 
nie tej drogi powinni być pociągnięci do od- 
powiedzialności karniej. I pomyśleć, że droga 
ta zmajduje się w! podobnym stanie w czakie 
posuchy i lata! Cóż dopiero dziać się tam 
musi wi czasie słoty jesiennej i wiosenntych 
deszczów: ?... 
(C. d. n.) 


Witos wyjmuje niklową monetę i powiada: 
Nie wiem, czy to złoto. 
Dalsze pytanie z tłumu: Ile pan ma majątku ? 


Witos: Mam 25 morgów, ale siedzę w Sejmie, 
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| dzie głosował za projektem reformy rolnej, %nie- 
sionym przez Wyzwolenie, jakkolwiek uważa ją za 
fikcję. Ostatecznie uchwalono rezolucję potępiającą 
rząd Chjeno-Piasta. 

Z Krzworzeki Witos pojechał do Wielunia. 
i Zebrało się na wiecu do 300 osób. Gdy Witos zja- 
(wił się na trybunie, nie pozwolono mu mówić, po- 
lczem Witos z Piastowcami i księżmi opuścili ze- 


więc sąsiedzi w orali się w moją ziemię, pewnie branie. Gdy chciał zabrać głoś poseł z Wyzwolenia, 


już teraz mam mniej. 


Między innemi Witos powiedział też, że bę: 


(ij kazali orkiestrze grać. 


Brutalny pracodawca. 


Właściciel tkaini mechanicznej „Leopol*, ulica 
Zamarstynowska 29 dr. Weiler należy do tych 
pracodawców, którzy robotników i robotnice pra- 
cujące w jego fabryce uważa za niewolników, gdyż 
płaca w jego fabryce dla ukwalifikowanej robotni- 
cy zawodu tekstylnego wynosi dziennie 2,500.000 
marek, a zarobek  całotygodniowy wynoszący 
15,000.000 Mk. wypłaca w dodatka ratami. Pomi- 
mo tego wyzyskiwania pracowników, gdy ro- 
botnicy upominają się o należną zapłatę, ten fa- 
brykant beszta pracownice ostatniemi słowami, 
wyrzuca z pracy, a nawet bije. Gdy onegdaj mto- 
dy 15-letni chłopczyna tam pracujący, upomniał się 
o resztę zapłaty, której w ubiegłą sobotę w całości 
nie wypłacił mu pracodawca, ten p. dr. Weiler 
wziął chłopca za kark i wyrzucił z fabryki, a gdy 
ten po chwili znów do swojej pracy wrócił, chwy- 
cit go obu rękami za wlosy i bił głową do mura, 
„eż chłopiec okrwawiony upadł na ziemię. Gdy ro- 
botnice zwróciły uwagę, że tak „pan doktor* nie 
powinien postępować, to wszystkim robotnicom pra- 
cę wymówił dłatego, że robią już dłużej niż rok 
i każdej należy się urlop płatny, a ten pan tego 
nie uznaje. 

Sprawa ta za pobicie znajdzie epilog w Sądzie 
karnym, za urlopy zaś pokrzywdzone robotnice 
udadzą się do Sądu przemysłowego, ażeby temu 
panu przypomnieć, że ustawy w Polsce ma się obo- 
wiązek szanować i wykonywać. 

"RZA 


| zE 
Sprawy partyjne. 
Towarzysze i Towarzyszki! 


Na zasadzie uchwały C. K. W. z dn. 26. ub. m. 
wzywamy wszystkie Komitety Okręgowe, powiatowa 
oraz miejscowe do urządzenia w dniu 13. lipca br. 


DNIA PROPAGANDY NA RZECZ P. P. S$. 


połączonego ze Zjazdami powiatowymi PPS. w cta- 
łym kraju. 

Wszystkie Komitety Okręgowe dołożą wszelkich 
starań, żeby podległe im Komitety powiatowe urzą- 
dziły 13. lipca w nffastach powiatowych zbiórkę człon- 
„ków Partji. oraz sympatyków ze wszystkich środo- 
wisk organizacyjnych. Na zbiórkę tę organizacje przy- 
„będą ze sztandarami i transparentami. Poczem na- 
|leży urządzić wiec poświęcony wyjaśnieniu znaczenia 
' „Dnia Propagandy na rzecz PPS.'. Po wiecu człon- 
kowie organizacji danego powiatu i sympatycy, za- 
proszeni przez poszczególne komitety w obrębie po- 
wiatu — zbiorą się na Zjeździe powiatowym PPS. 
Porządek obrad zjazdów powiatowych będzie nastę- 
pujący: 

1) Solidarność kłasy pracującej miast z klasą 
pracującą wsi w walce o wyzwolenie społeczne i po- 


lityczne. 

2) PPS. jako organizacja ludu pracującego w 
mieście i na wsi. 

3) Walka z reakcją obszarniczo-kapitalistyczną 
komunizmem. 


C. K. W. ogłosi rezolucję z odpowiedniemi ha 
słami dla zjazdów powiatowych. W miejscowościach, 
które są same dla siebie Okręgami partyjnemi (np. 
Warszawa. Łódź. Zagłębie Dąbrowskie, Katowice) za- 
miast zjazdów odbędą się walne zebrania członków 
i sympatyków. 

Nadlo na dzień 13. lipca CKW. przygotowuje 
Jednodniówkę, na którą należy już teraz nadsyłać 
zamówienia. 

O dalszych szczegółach. dotyczących organizacji 
i przeprowadzenia akcji Dnia Propagandy, Komitety 
Powialowe i Okręgowe będą powiadomione okólni- 
kiem Sekretarjatu Generalnego C. K. W. 

Prezydjum C. K. W. P. P. S. 


+. 
. 
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Wywóz cukru. 


Komitet Ekonomiczny ‘Ministrów na posie- 
dzeniu sobotniem, uchwalił zezwolić na wy- 
wiezienie 150.000 tonn cukru z pampanji roku 
1924 i (1925 r. 34 że w” 

Jednocześnie Komitet Ekonomiczny zobcę. 
wiązał związek cukrowni do obniżenia centy 
cukru na rynku wewnętrznym. 

Obniżkia obowiązy'wiać będzie już od 1-go 
lipca i wynosić ima 25 zł. na tonnie: Pozatem 
cukrownicy zostali zobowiązłani do. ustalenia 
ceny cukru na przyszłą kampanję, a więc od 
października w! porozumieniu z Ministerstwem 
Skarbu. ` : 

Przyszła Ikampanja cukrownicza zapo- 
wiada się bardzo pomyślnie: plantacja buraków! 
zwiększyła się (w porównaniu z rokiem zegzłym 
o prawie 17 proc., ze iwszystkieh okolic donp zg 
o dobrem stanie zasiewiów buraczanych, tak, 
że spodziewać się należy (sprzętu około 20 
proc. większego niż w roku zeszłym, kiedy 
zezwolono na eksport 146.000 tonn. (A. W.). 
CAEDE EA LE DRA" OREW F 


Baczność dozorcy domów! 
Nie dajcie się ograbiać z pieniędzy przez oszustó 
klerykalnych. ` 
Od pewnego czasu grasują jakieś ciemne 
osobniki z |chadeckiego „związku wśród do- 
zorców| i agitując na rzecz swoich protektorów, 
posługują się metodami gzkodliwymi w: naj- 
wyższym stopniu dla interesów dozorców do- 
mowych. - ' 
Ostrzega się (dozorców: przed płaceniem 
na ręce tych indywiduów jakichkolwiek wkła- 
| dek zbieranych rzekomo iw! celu wysłania de- 
legacji do Warszawy. Próbką metod agita- 
torów! ichadeckich, żyjących z tumanienia łatwo- 
wiernych, jest rozsiewianie przez mich wieści, 
o rozwiązaniu związku dozorców „Praca“, co 
oczywiście jest ślwiadomym tałszem. 
Osobnikówi tych, ipasorzytujących na nę- 
dzy robotniczej, należy przytrzymać i oddać 
wi ręce władzy. 
TEE WRECZ OTTO ZOE R HA 


Walne Zyromadzenie Gzłonków PPS, 


(miasta Lwowa oraz kKieparowa . Zamarstynowa. Znie- 
sienia. Krzywczyc, Pohulanki, Zolijówki, 
| Wulki, Sygniówki, Lewandówki, Persenkówki, 


Snopkowa, 


odbędzie się w piątek 4 lipca o godzinie 7-ej wieczór 
w lokalu przy ul. Ormiańskiej 2, IL. p. 
e ać ai 18 
Na porządku dzienuym sprawa 
„Dała propagandy P. P. S.*, 
Uprasza się Towarzyszy o liczne przybycie 
- Prezydjum 0. K. R. PPS. we Lwowie, 


DTLTE C-PNETA E O LADY EK UŻY IAE 0 WY 


Różne. 

OLBRZYMI MAGNES Pabiiczność, zwie- 
dzejaca oddział inżynierski na puństwowej wysta. 
wie Wielkobrytańsk,ej w Wembley pod Londynem 
zmuszona jest trzymac silnie przy sobie wszelkie 
przedmioty metalowe, które przy iągane są przez 
olbrzymi m»gnes, znajdujący się na wystawie. Nie- 
opatrzei goście, którzy nie oddali tych przedmiotów . 
na przechowanie przed wejsciem na salę, pozba= 
| wieni zostali w ten sp sób szpilek od kapeluszy 
(i krawatów, a nawet purasoli, które siłą przycią- 
gającego magnesu wyrwane im zostały z rąk. Ma- 
gues ten waży 6.720 fuutów. 


Różne. 

BIALI INDJANIE. Wyprawa naukowa do 
wnętrza Środkowej Ameryki w poszukiwaniu za- 
ginionego szczepu „Białych Iadjan*, została uwień- 
czona pomyśioym skutkiem. Przewodniczący wy- 
prawy naukowej Richard Marsh, nadesłał wiado- 
mość, że powraca wkrótce z wyprawy i wiezie ze 
sobą okazy białych Indjan — naczeluika szczepu 
białych Indjan, jego syna i córkę. 


Za wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem -an ` - 
| ZI —'10. Nadesłane Zł. —'30, w tekście Zł. -—50. ZEN © G O = zZ KU N I A = 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Wyprawa prof. Marsha przed 5 miesiącami 
zagłębiła się w olbrzymie dżungle w prowincji Da- 
rien w republice Panama. Prof. Marsh twierdzi, że 
biali Indjanie są najprawdopodobniej potomkami 
jakiejś wyprawy normandzkich żegiarzy, którzy do- 
płynąwszy do kontynetu amerykańskiego z powodu 
przebytych w czasie podróży męczarni i walk, bali 
sią wracać do swych dawnych siedzib na półwy- 
spie Skandynawskim i pozostałi w Ameryce, by 
z czasem nawet zapomnieć o swym pochodzeniu 


Nr. 151 


z powodu ciągłych niebezpieczeństw i walk o utrzy- 
manie swego istnienia w niezwykle trudnych wa- 
runkach i zabójczym klimacie podzwrotnikowym., 
Odkryci „biali Iadjanie* jak donosi kierownik wy- 
prawy, pokryci są na całym ciele długim gęstym 
włosem, zupełnie jak pierwotni Normandowie, o czem 
wspominają „sagi“ wikingów skandynawskich. 


. j 


Na 1-ej str. Zł.—:60. Drobne ogł. za słowo Zł. —*'08 
Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 26*/, drożej, 
Z 


Proszę o głos! 
Stwierdzonem stanowczo zostaje, 


Iż firma PFAU, 
Najtaniej, bo wchód przez sień, 


Najtrwalsze pończochy dziś icodzień. 4 


Baczność!! Ceny konkurencyjne !! 


Wykonuję wszelkie roboty w zakresie krawiectwa me- 
skiego wedle najnowszych żurnali. — Bajeczaie niskie 

ceny, bo w podwórzu I. p. 106 
RZE 


Zauackerkandel 


Lwów, ulica Kazimierzowska 47. 
AE 1 ESSEGTA| 


ĄqRUKI ISTAMPILIE 


DRUKARNIA i WYROB PIECZĘCI 


Rynek 19 sprzedaje 


wykonuje 


A. HST 


Lwów, ui. Sykstuska 4. 


„GRAFIKA” MAREK SEIDE 


Lwów, ul. Kołłątaja 5 (w podwórzu) 
posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY wszelkiego rodzaju i formatu 


PRZYBORY DRUKARSKIE: 
wierszowniki itp. 


MASZYNY DRUKARSKIE 
Masa walcowa, Farby drukarskie dr. Rattner S.A. 


Zastępstwo ma Polskę odlewni ezcionek 1 Huji mosiężnych 
POPPELBAUMA we WIEDNIU- 125 


Rygały, szufłe, 


Książka na czasie. 


RIEDMANA 


ZE LWOWA 


Urzędnicy, nauczycielki i Funke. polic. wwa; 


Jedynem najdogodniejszem miejscem zakupu tak 


gotówkowej jest ZNANY BATOR 


MAGAZYN KONFEKCJI 
Kostjumó» god 25 złp., 


— Bluzek, Szlafroków, Kamizelek, Bielizny, Materji, 
Pończoch. — O liczne odw jedziny uprasza się. 


za gotówkę czy też na raty w cenie kan 
EG O 6. Poleca wielki wybor Sukien 
od 8 złp., Płaszezy ud 15 złp., 

oraz specjalny dział 
38—1 


ROC “ZNE 
Walne Zgromadzenie 


Centr. Zwiazku emerytów, rencistów, 
wdów iżsieróf po pracownikach kolej. 


Małopolski 


odbędzie się dnia 20 lipca b.r. we Lwowie przy 
ul. Krasickich 5, l. p, o godzinie 3-ej po poł, 
aw braku kompletu o godz. 4-ej bez względu na ilośc M 
członków, z następującym porządkiem obrad: z 
1. Odczytanie protokołu z poprzełniego Zgr. $ 
2. Sprawozdanie Zarządu zczynn ści i kasowe. 
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej 
4. Wybór prezesa i Zarządu. 
5. Wnioski i interpelacje. 4 
Wstęp na salę maja tylko cełonkowie za okaza- 
niem karty członkowskiej, która należy podjąć w biu- % 
rze Centr. Związku w godzinach urzędowych. 
Lwów, 4. lipca 1924. 
37—1 
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ZARZĄD. 


Á p 
ROK ZAŁOZENIA 1881. 460 


ALOJZY HÜBNER, LWÓW RYNEK 38 
POLECA 

FARBY, LAKIERY, OLIWY, BENZYNĘ 

i ARTYKUŁY DOMOWO-GOSPODARCZE 


SENSACYJNA NOWOŚĆ! 


Już wyszła z druku nakładem wydawnictwa 


Ustawa waloryzacyjna 


ROZPORZĄDZENIE 


Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 14, maja 1924 roku 


O PRZERACHOWANIU DŁUGÓW 
Z laf przedwojennych do roku 1924. 


DO NABYCIA 
w Księgarni Ludowej 
przy ul. Szajnochy I. 2. 


Cena 50 gr. Cena 50 gr. 


JDRUKARNIA 


Ludowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego 
WE LWOWIE 


ul. Leona Sapiehy 77. Telefon 496. 
Wykonuje wszelkie druki dia Kas Chorych. 


Księgi kontowe. Listy płatnicze. 


„Naprzodu? 
broszura pad tytułem: 


UWAGI“ 


NAPISAŁ 
SZYMON ASKENAZY 


DO NABYCIA 


w Księgarni Ludowej 
ulica Szajnochy L. 2. 


Cena 16 zł. 


KTO SIĘ ZBOGACIŁ 
A KTO ZUBOZAŁ 


(Bilans pięcioletniej inflacj ) 
napisał M. IGNOTUS 


Autor, doskonały znawca Życia gospodarczego i wtajemniczony w jego 

zakulisowe stosunki, obfitym materjałem gruntownie wyjaśnia i barwnie 

oświetla szybkie bogacenie się kapitalistycznych sfer bankowych, prze- 

mysłowych i handlowych w erze powojennej kosztem. klas pracują- 

cych fizycznie i umysłowo. Zarazem rzuca autor trafną myśl opodat- 
kowania wzbogacenia się inflacyjnego. 


CENA 40 gr. CENA 40 gr. 


Do nabycia w 


KSIEGARNI LUDOWEJ, Szajnochy 2. 


Zastępca naczeł, redaktora i redak. odpow. BRONISŁAW. SKALAR, — Druk. Lud. Sp. To ow, Wyd., Lwów, b Sapiehy TŁ Tel. 496, 


